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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

KRaków. — Podpis:iny Noraryusz publi- 
czny W, M. Krakowa i jego Okręgu, ma ho- 
Nor zawiadomić szanowną Publiczność i stro- 
ny interessow.ne, iŻ kancellarya swoja prze- 
niósł w ulicę Grodzka pod Ner 84/5 do ka- 

mienicy Pudelwie zwanćy. 
W Krakowie dnia 6 Lipca 1831 roku. 

Andrzey garoszewski. 
Warszawa 5 Lipca. 
RZAD NARODOWY. 

ŻoŁsienzE! Kiedy po raz p erwszy stawa» 
lście do walki za byt, za niepodległość, za 
całość oyczszny, Polska ufna w świętość spra- 
wy sworćy, nie oglądała się na żadną obca 
pomoc, całe swe zaufanie, wszystkie swe na- 
dzicie; w was żołnierze położyła. Nie za- 
wiodła się na was w oczekiwaniu swoiem oy= 
czyzna Wasza, w was samych swe zbaw en e 
upatruie. Pięć miesięcy waszych trudów i 
krwawych boibw , iuż tyle korzyści dla Pol- 
ski, tyle podziwu dla Świata przyniosły. Nie- 
przyjaciel wstrzymany, odparty, praowiga 


RZEZ ZZ O 


woyska polskiego ustalona , Warszawa bezpie- 
ezna, Litwa gore, Ukraina powstaie, Euro- 
pa zaczyna wierzyć, że Polska odżyć musi. 
Tak iest, żołnierze, Rząd Narodowy nie wa- 
ha się wam zwiastować , Że państwa enropey» 
skie przerwą niezadługo milczenie, i ożwą 
się stanowczo w imien u ludzkości i sprawiae 
dliwośsi, a i ten wypadek będzie wasszem 
dziełem. Zwycięztwa same w sobie mieszczą 
swoią i głośną nagrodę, ale cóż nagrodzić 
może te ciche cnoty Żołnierza, ltóre są piere 
wszą rękoywnia tryumfów ! ten zapał niezgse 
szony, wśród trudów i niewygód, ten umysł 
stateczny na klęski, tę wytrwałość n'eugiętg 
na trafy nieszczęśliwe, czy kiedy was niedo» 
statek uciskał, czy kiedy zabóyczy dech cho- 
łery was owiewał? Takie to są rzadkie cno» 
ty wasze; one was niezwyciężonemi robig, 
One są cechą Żołnierza obywatela. 
Żołnierze! wyborze ludu polskiego! teraz 
lub nigdy! nieustawasmy w chu alebnym za- 
U mety czeka pokoy i powstarącą 
Jeszcze iedno tylka zwycięztwo, a 


wodzie. 
oyCzyzna. 
los ićy mie będzie wgtpliwym. Teki głos zø- 
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Teraz więc niech 
Gzęsto 


wsząłd do nas się odzywa. 
wasze cnoty naysilniey się rozwiną. 
dla honoru tylko walczycie. Teraz bohater- 
stwu weszemiu nadzieia niepłonna przychodzi 
w pomoc. Jeszcee iedno zwycięztwo, a Pol- 
ska zbawiona. 

Żołnierze! Naród za waszym przykładem 
podwoi usiłowania i nie będzie szczędzić o- 


fiar, kiedy mężnego tyiko trzeba wytrwania, 


aby przebyte trudy nie były stracone, i sku- 
tek szczęśliwy uwieńczył oczekiwania. Posta- 
nowienia Narodu i Rządu będa niezachwiane 
Nie zmarnuiem nikczemnie tryumfów wae 
szych; nie zdradzimy braci naszych z Litwy i 
Ukrainy, nie zostawiem ich na pastwę zem- 
sty i despotyzmu ; zerwali więzy, równie oni 
iak my dadzą dowody wytrwałości, wspólnie 
z nami wolnymi będa Polakami. Żołnierze! 
wkrótce przyyść może chwila, która wezwie 
całóy mocy,całey sprężystości waszey. Otocze 
cie Naczelnego Wodza, którego ufność nea- 
rodu wybrała, sercami pałaiącemi męztwem, 
i silaemi karnością. Karność 1est duszą woy- 
ska, z nia będziem niezwyciężeni. Wasze 
bohaterskie hufce są obrazem tey zgody iie- 
dności, których naród święcie dochowywa 
gdy chce bydź ocalonym. 

Uderzy godzina, w którćy aby zadać ciosy 
stanowcze wrogom , cały naród powstanie w 
iednóy gromadzie, owo staropolskie pospolite 
ruszenie rzuci się z wamı do bolu; a Bóg 
sprawiedliwy, Bóg oyców naszych, dopomo- 
że do końca téy Świętćy walce, która Kościu- 
szko rozpoczął, dla którey Dąbrowski woiow 
wał, Poniatowski umierał, któróy zarzewie 
długie lata niewoli niezatłumiły, a którćy o- 
stateczoy tryumf moźe nam jutro opatrzność 
przeznacza. 

W Warszawie dnia 2 Lipca 1831 roku. 
Prezes Rządu 
(podp.) X. A. Czartoryski, 
Radzca Sekretarz Jiny Rządu 
+. (pod:) A. Plichta. 


Naczelny Wódz dawał onegday obiad dla 
Gwardyi Narodowóy, na który zaproszeni by- 
li sztabs-officerowie, officerowie i gwardziści, 
z obu pułków piechoty, artylleryi i iazdy; na 
tym obiedzie znaydował się cały Rzad Noro. 
dowy, wielu jenerałów, oraz rada Municypal- 
na.  Spełniano następuiace toasty: pierwszy 
Wódz Naczelny wniosł, zdrowie tak przykła- 
dney i pełnćy obywatelskićy gorliwości Gwar- 
dyi Narodowey, która umie równie kraiu swe- 
go iak oraz maiatków i osób kezpieczeństwa 
bronić. Drugi wniósł jen. dowódca Gwardyi 
Narodowćy, zdrowie Naczelnego Wodza ró- 
wnie od całego kraiu kochsnego i uwielbio- 
nego, w którym kray i Rząd ufność położy- 
ły, a który Boga iedynie się boi, a iege nie- 
przyiaciele, za nim Gwardye z ochotą póyda 
do boiu. Trzeci Wòdz Naczelny wniósł, zdro- 
wie Rządu wolnego narodu przez wolny na: 
ród wybranego. Czwarty Wódz Naczelny 
wniósł, zdrowie szanownćy i przykładnćy rady 
Maunicypalnćy, którćy woysko iest winne 2 
pułki odznaczaiące się w boiu, a stolica i na- 
ród wdzięczność za prace i poświęcenie się, 
Nakoniec, Prezes Rządu wniósł po Staropol- 
sku wiwat kochaymy się, niech Żyie zgoda i 
iedność w narodzie. Ten obiad był danym 
w sali, w krórćy niegdyś była biblicteka Sta- 
nisława Augusta, i w któróy roku 1806 xia. 
żę Jozef Poniatowski dawał ucztę dla żoł. 
nierzy; onegday przeto tak iak wówczas, wi- 
dziano przy iedaymźe stole biesiaduiących 
Żołnierzy z jenerałami, 

Na seymikach woiewóddztw Podolskiego i 
Kijowskiego , odbytych przez obywateli tych 
ziem, zebranych w Warszawie, obrani zosta- 
li następuią:y posłowie: Województwo Podol- 
skie: Zarezy:iski z powiatu lityńskiego, jeżo- 
wiecki z pow, haysyńskiego, Xaw. Sabbatyn 
z pow. olgopolskiego, Alex. Bernartowicz a 
pow. winnickiego, Golyński z pow. kamie- 
nieckiego, Henr. Nakwaski, z pow. bracta» 
wskiego; wojewodztwo Kijowskie: Winc. Ty- 


sekiewicz, Herm. Potocki, Malinowski, Teho- 
rzewski, Tomaszewski, i Bogdan Zalewski z 
pow. taraszczańskiego. 

Onegday odebrano w (Warszawie niezawodną 
wiadomość , że do cesarza austrynckiego stany 
węgierskie czwarty raz wysłały deputacyą zło» 
Żoną z dwudziestu magnatow, dopominaigc 
się aby Węgrom pozwolono wspierać sprawę 
polskg. 

W mieysce jen: fankowskiego dowodzić bę- 
dzie korpusem jenerał Rybiński. 

W powrocie swym woyska ros: z Osiecka 
szły borami aż do Czernikowa — w dalszym 
pochodzie robili ciągle szkody w zbeżsch , a 
we wsi Radomicach dopuszczali się gwałtów 
ha niewiastach równie i w okolicach, chcieli 
nawet porwać dziedzica Czapskiego sędziego 
pokoiu, dowiedziawszy się że on z upoważ- 
nienia rady obywatelskićy, trudnił się kupnem 
koni dla jazdy płockiey. Szczęściem uszedł 
on był Z rodziną. 

Wszędzie gdzie stanęli widać było na nich 
——may większą trwogę, wychodząc zapewniali, 
Że tuż za niemi idzie piechota, lubo ićy wcale 
nie było. Siła ich składała się z pułku szas- 
serów gwardyi, która ma kenie bardzo zuie 
szczooe, i 3ch pułków kozackich na dobrych 
koniach. Było ieszcze więcey kozactwa, a 
przytem przeszło 200 officerbw sztabowych i 
miższych. Mieli dwie armaty i dwa próźne 
iaszczyki, włościanin bowiem ieden podczas 
ich rasztaku miał tyle odwagi, iż zbliżył się 
I otworzywszy iaszczyk o tém się przekonał. 
Wszyscy offi erowie i żołnierze złorzeczą Dye 
biczowi, oświadczaiąc, iż cesarza zdradził i 
woysko ich zniszczył: rachuią iż więcćy go 
w kraiu nie zostaie iak 50,000. 

W obozach tossyyskich koło Pułtuska, chole- 
ra wybuchnęła z wielka gwałtownościa; cho- 
rych iednsk nie zwożą do rniasta, lecz trzy» 
maia w urządzonych lazaretach polowych, a 
trupów grzeb:g obok obozu , z czego smród 
straszny I szkaradnę wytiewy rozchodzą się 


na okolice. I w ssmem tém mieście penne 
ta choreba ; mieszkańcy sami sobie urządzili 
kilka domów iw nich pielęgnuig choleryczuych 

Mylna iest wiadomość rozgłoszona przez gae 
iakoby W. xiazę Michał 
był odwołany od woyska na Żądanie feldmar- 
szałka Paszkiewicza, który ieszcze przed ob- 
ięciem dowództwa miał o to prosić, z obawy 


zety zagraniczne : 


wpływu iegu u woyska. Migżę ten ciągle po» 
zostaie przy gwardyach. — Paszkiewicz odby- 
wszy przegląd woyska w różnych stanowie 
skach , dał się z tém słyszeć: "iż żądaią od 
niego ażeby z trzecią częścią woyska tego do» 
kazał, czego sławny iego poprzednik niemógł 
z całem woyskiem wykonać. 

Następuiący jeńcy rossyyscy officerowie , 
którym w skutek danego słowa honoru , że 
nieuciekną, zostowiona była wolność przeby- 
wania, bez straży w Częstochowie a naweti 
w okolicy, uszli potajemnie do Pruss w nocy 
29 czerwca i schronili się do wsi Koszęcin 
należący do xięcia Hohenlohe. Alexander 
Buturlin fligiel adjutant cesarski, Sokołow puł- 
kownik artylleryi, Owczarski i Leski majoro» 
wie piechoty i Zaworow urzędnik. — Cie- 
kawi iesteśmy jak sobie z niemi postąpi do- 


wśódzca nieprzyracielski , za otrzymaniem wia- 
domości o ich czynie. 


Odebrane listy z Berlina, zapewniaią, iż 
twierdzenie angielskiego d<iennika Sun, iako. 
by wkrótce flotta francuzka pod wodzą contre 
admirała Hugo, połączyć się miała z wielką 
flotta angielska, potwierdza się, Admirał 
Codrington ma naczelnie poiaczonemi siły do- 
wodzić. Byłabyto redna z naywiększych flott, 
jakie w dzisieyszych czasach widziano. 


Kilkudziesiat Szwaycarów młodych śpieszy 
do woyska Polskiego. 


W Paryżu i Londynie, niewielkie maig 
wyobrażenie o talentach woyskowych Pasze 
kiewicza. Co iest pewna, że sztab jego u» 
mie piękne odezwy pisac. 

Wyualezione w Paryżu nowe działo wią- 
trowe, które za pomocą Ściśnionego powietraą? 
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Robiono w 


działa w sposób nader skuteczny. 
ciagu minuty wyrzuca 500 kul. 
tey mierze próby, w obec Światłych oficerów 
artylleryi, i nic nie pozostawało do życzenia. 
Wynalazca chce znacznego od rządu wyuagro- 
dzenia, za odkrycie taiemnicy: ieżeli mu żą- 
dane wynagrodzenie odmówionem będzie, za- 
myśla przybyć do Polski, i bezpłatnie sekret 
wyiawić. 

Dwadzieścia ośm wielkich dział wałowych 
sprowadził jen. Chrzanowski na lewy brzeg 
Wisły z Zamościa, gdzie ieszcze k lkodziesiat 
Dzi»ła te dodane do 
znayduiacich się tuż w Warszawie, uczyn'ą 


pozostaie zbytkowych. 


jeszcze groźnieyszemi mury nasze, 
się prawdziwie należy, talentom i odwadze 
jen. Chrzanowskiego, iak w pośród silniey- 
szych ze wszech stron nieprzyiacielskich kora 
pusów, party przez nieprzyjaciela, bez straty 
iednego człowieka, umiał się za Wisłę u- 
sunąć i uratować tak ciężkie działa, króre 
naturalnie musiały pochód opóźniać. Most 
na Wiśle, iakby w skutek iakich czarów, sta- 
nal w 8 godz. kapitan Jodko dowodził jego 
konstrukcyą: pomiędzy innymi officerami, 
znaydował sie podporucznik Beyer, uczeń u. 
Bata» 
lion piechoty Malczewskiego, naywięcćy się 
przyczynił do Ściągnięcia z dołu rzeki, po- 
trzebnych na most statków. 

Sad woiennY, rozpoczyna swoie czynności 
względem Jankowskiego. Kilku posłów pro- 
sło Wodza, aby dla spokoyności stolicy, sąd 
ten odbywał wszystkie swoie czynności pu. 
blicznie, czekamy skutku tego wezwania. 


talentowany tuteyszego un'wersytetu, 


Zsięto jeszcze, kilku podeyrzanym osobom, 
papiery. Z dawniey zabranych nic się po- 
dobno niepokazało. bo trudno, aby, ieżeli sa 
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spiskowi, powierzali swoie taiemn ce papierom, 
i te usiebie zatrzymywali. W papierach Hure 
łiga, znaleziono rozkaz jeszcze Dyktatora, 
aby się wytłómaczył, dla czego uchodzącemu 
2 Polski xięciu Konstantemu, wydał kilka are 
mat?..... Niowiemy czyli, i iak się dyktatoro* 
wi wytłómaczył Hurtig ? 

W Parlamencie angielskim złożcno petycyą, 
o mianowanie konsula w Warszawie. P. O'Cone 
nel wmósł w izbie n'ższóy, aby w adresie 
odpowiednim na mowę królewska, prosić mu- 
narchy, o danie Polakcm czynnćy pomocy. 

Rossyanie zamknięci w Wilnie, obawiaią 
się powstania mieszkańców,  Powydawano 
naysurowsze rozkazy: zagrożono navet rabune 
k em i wycięciem w pień ludność), na przy pa” 
dek jak:egokolwiek poruszenia, 

Jenerał Kaisarów dowiedziawszy się, Że 
major Różycki stoi z oddziałem powstańców 
wołyńskich w Tomaszon:e, chciał go nagle 
napaść i otoczyć przeinazaiacą siłą. Wysłał 
więc jen. Brinken w 2000 ludzi z Hrubieszo- 
wa tak forsowvm marszem, iż tenże wyruszy” 
wszy 25 Czerwca o 6 godzinie po „ołudniu 
stangł nazaiutrz o godi: 2 z rana pod Toia- 
szowem. Lecz major Rtżycki już się był co- 
fnat pod Zamość, Rossyanie więc zabrali 
tylko co znależlb, wódki, mięsa i chleba, 
i związali sześciu starozakonnycn mieszkań- 
ców i radnych imieyskich , tako zakładnikow 
za znaczne rekwizycie, kt're prócz tego pos 
czymili.  Uskuteczn' li także rewizyę wszyst= 
kich domów, szukaiac woyskowich polskich 5 
tu starozakonn! mieszkańcy wykonali cyn 
patryotvczny, godny pochwały: pięciu Żołn'e- 
rzy wracaiący h z korpusu Dwernickiego, 
właście nocowal. w m eśŚcie; starozakonni nie- 
chcąc ich wystawić na niewola, przebrab we 
suknie Żydowskie i ukryłr tym sposobem, 
podczas rewizyj, przed Mosk-l mi. 

Rädigier dał w Lubl nie d, 26 z. m. bal 
dla 100 osób, obthodzac szczęśliwe swoie 
wyn.knęcie sę jen. fankowskiemu. Tylko 
15 mieszkańców było na tım balu. Office- 
rowie nie tnieli z kim tańczyć. 


DO NIESIENIE. 
Prawnie zaięte ruchomości będa przez publiczna licytacya sprzedane, mianowicie dnia 12 
b. m. i r. o godzinie 10 z rana w Sukiennicach krakowskich , zegar stołow:, fortepiano, i sto- 
Jarszczyzna ;— zaś dnia 15 b. m. i ro godzinie 11 z rana no bydlęcym targowisku przy Kra- 
kowie, konie, krowy i bryka furmańska; chcący licytować siaw! sę w mieyscu i na termin 


4 gotowem: p eniędzmi, 
W Krakowie dnia 7 Lipca 1331 r. 


Dziarkowski , Kom: Sgd. 


